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V II Zjazd Rady Sokolstwa

. * * 9  a ,!laea*  na * r®n * le z w z ik d N  walkę iyiow stw i
w o l ą  j e c h a ć  d o  H i s z i i a n u  n a r o d o w e j
P A R Y Ż , 2. 4. Z agadn ien ie  u -  

o h od żców  h iszpań sk ich  sta ło  się 
n ag le  n a jw a żn ie jszym  zagadn ie­
n iem  b ieżą ce j ch w ili. Na p on ie ­
dzia łek  rano zostało zw ołan e nad 
zw ycza jn e  posiedzen ie  rad y  m i­
n istrów , k tóre  m a ostateczn ie  
zd ecyd ow a ć, ja k ą  ta k tyk ę  o b ie ­
rze  rząd  fran cu sk i w o b e c  sp o ­
dziew a n ego  d a lszego  n a p ły w u  u -  
c iek in ierń w  z H iszpanii.

Prasa fran cu sk a  don osi, że za ­
rządzen ie  w ład z  cen tra ln y ch , ja -  
k ie vn adeszło  z P aryża  w  p iątek  
w ieczorem  d o  L u ch on , p o le ca ją ­
ce natychmiastową organizację 
transportu uzbrojonych milicjan­
tów r powrotem do Katalonii nie 
zostało -wykonane, g d yż  n a tra fi­
ło na p ow ażn e  tru dn ości ze stre ­
n y  milicjantów. C zęść ich  o -  
świadczyła m ian ow icie , iż nic
chce wracać z powrotem do K a­
talonii, uważając, iż  -dalsza w a l­
ka jest zu pełn ie  d arem na i że 
■rolą pozoFfać w e  F ran cji, p o w a ­
żna część n atom iast ozn ajm iła , 
że cltce wracać do Hiszpanii na­
rodowej. Poza tym  n a drodze, 
wiodącej z P o rt V en dres i P ort 
Bon do Gijon, p o tw o rzy ły  się w  
związku z p ow szech n ą  m ob iliza ­
cją tak poważne za tory  w sze l-
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Kapelusze w modnych kolorach

k iego  ro d za ju  p o ja zd ów , iż nie ; 
b y ło  m o w y  o  przepu szczen iu  ja -  j 
k ich lio lw iek  w ięk szy ch  tra n sp or- ; 
tów  rep atriow an ych  m ilic ja n - 
tów . L u ch on  m usiało w ięc  je sz ­
cze przez n oc  z p ią tku  na so b o ­
tę u dzie lić  g ośc in y  o k o ło  8 tys. 
u ciek in ierów . |

P on iew aż w iadom ość  o tym , iż ] 
część m ilic ja n tów  pragn ie  w r ó -  1 

| cic  na tery toriu m  H iszpanii n a ­
rod ow e j doszła do  w ład z  fra n cu ­
skich , zorgan izow an e zosta ło  w  
L u ch on  referen d u m  w śród  ż o ł-  ' 
n ierzy  h iszpańskich . R eferen -. , 
du m  to  p rzep row a d zon e  zosta ło  i 
w  n astęp u jący  sp osób : j

! W  godzili ach  ran n ych  d o  zg rc  ' 
m ad zon ych  na d zied ziń cu  k o sza - | 
row y m  k ilk u  tysięcy  m ilic ja n -  1 
tów , o to czo n y ch  przez od d zia ły  i 
g w a rd ii ru ch om ej i ża n d a rm e- j 

; rii fran cu sk ie j, p rze m ó w ił je d e n  
I z w yższy ch  o fice ró w  h iszp ań ­

sk iej arm ii rep u b lik a ń sk ie j. K ró t  
k ie  sw e  p rzem ów ien ie  o fic e r  ó w  

: za k oń czy ł zapytan iem , k to  z n ich  
ch ce  w ró c ić  do  H iszpanii, b ęd ą ­
ce j p o  d w ład zą  gen. F ran co . Z e ­
bran i m ilic ja n c i odp ow ied zie li 
na to  ch órem : ,,N ikt“ . O fice r  za­
da ł następn ie d ru g ie  pytan ie :

; „C z y  ch ce cie  w a lczy ć  n ad a l za 
I rep u b lik ę  h iszp a ń sk ą ?". Z ebran i 

m ilic ja n c i o d p o w ie d z ie li r ó w ­
n ież ch órem : „T ak , aż d o  śm ier - 
:i‘ ‘ . W ów czas  pad ła  k om en d a  i 

zgrom adzen i m ilic ja n c i u staw iać 
się zaczęli w  k om panie , k tóre  
w yru szy ć  m ia ły  na d w orzec.

T ym czasem , z szeiegów p o­
częli masowo występować Coraz 
liczniejsi milicjanci, lttórzy od­
dając się pod opiekę obecnych 
na placu oficerów francuskich 
oświadczyli, i e  zmienili zdanie i 
proszą ó odesłanie ich do Hisz­
panii narodowej. T ych , k tórzy  
zg łos ili teg o  ro d za ju  żądanie, 
s fo rm ow a n o  n atychm iast w  oso­
bn e  od dzia ły , przedstaw ia jąc  k a ­
żdem u d o  podpisaniu  z o b o w ią ­
zanie, że zg ad z^  się d ob row o ln ie  
ną p o w ró t  d o  H iszpan ii, zn a jd u ­
ją ce j się p od  w ładzą  gen. 
F ranco.

P ierw szy  tran sport r o z b r o jo ­
n ych  m ilic ja n tó w  odszed ł w  k ie ­
run ku  P o rt R ou  d op iero  dziś w  
g odzin ach  p op o łu d n iow ych .

wypowiada Sokolstwo Polskie
j W  sobotę  rozpoczął obrady w  sali 
j Ponur Katolickiego siódm y zjazd Ra- 
! wiązlcu Sokolstwa Polskiego przy 

t-... d c  102 delegatów . D otychczasow y 
j prezes Sokoła płk. Arciszew ski, jtw ie  
j iając zebranie powitał gości a iniano- 
j wicie prezesa sokolstw a polsk iego w 
! C zechosłow acji,.ęa / jednocześnie jedy- 
| n ego posła de parlam entu czesk ie­

g o  w  Pradze p. dr. I .eona W olfa, 
przedstawiciela PU W F i P W  p. kpt. 
W ojia ! i, przedstawiciela Zw . Zw . 
Sport, m ajora K ierzkow skiego, dele­
gata p.MS p. Sendęka, delegata Stow. 
M ężów  Kat. dr. K ozielew skiego i in­
nych. W  odpow iedzi dr. W olf prze 
słał • od  rodaków  z za Olzy najser­
deczniejsze życzenia obradującym  o -

Po referacie Mec. ' dr. W unscha z prądami komunistycznymi 1 żydów 
członka zarządu Związku Sokola na skimi.
temat: Cele i zadania Sokolstw a w
chwili ob ecn e j". Rada Związku przy­
jęta przez aklamacje. 5  tez będących  
wytycznym i dalszej oracy Sokolstwa.

W  m yśl tych tu Sokolstwo Polskie 
za swe istotne i niezmierne zadania 
uznaje służbę dla Narodu Polskiego Państwa, a ścisłą współpracę z Armią 
. Jego Państwa, którego wielkość i Narodową za bezwzględnie wskazana, 
siłą widzi w tym, by Naród Polski 
był gospodarzem we własnym Kraju.

Za właściwą drogę do unarodowie­
nia życia polskiego we wszystkich dzie 
drinach Sokolstwo uznaje przede 
wszystkim wychowania Społeczeństwa 
w duchu narodowym, na zasadach 
chrześcijańskich.

SokoLtwo stojąc na stanowisku 
trwałej gotowości obronnej całego Na 
rodu, uważa swą działalność w kie­
runku moralnego i fizycznego przygo­
towania członków do obrony Kraju za 
zgodą z istotnym interesem Narodu i

Stojąc na grancie jedności ducho­
wej Narodu Polslyego bez względu na 
przynależność państwową jego człon­
ków, Sokolstwo Polskie dąży do za­
chowania nierozerwalnej łączności z 
Polonio Zagraniczną.

raz całemu sokolstwu macierzystemu. S tojąc zdała od w szelkich  sporów  
W  .toku obrad pik. Arciszewski zdał partyjno-politycznych , Sokolstw o pod- 
spraw ozdanie z prac organizacyjnych  kreślą sw ój wyłącznie ooiski charak- 
Sokolstw a za ostatnie dwiilecie. Prze- j ter, a tym samym uznaje' ~a konieczną 
mówienie pik. A rciszew skiego p r z y - : bezwzględną walkę. z wszelakimi prą 
ięto gorącym i oklaskami, ' darni rozkładowymi, a  w szczególności

m c
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L i t w i n i  w y b i e r a j ą  s ię  m a s o w o
na w ycie czki do P olski

K O W N O , 2. 4. Jedrto z tu te j­
szych b iu r  p o d ró ży  o trzy m u je  w  
w ie lk ich  ilościa ch  zg łoszenia  na 
b ile ty  d o  P olsk i. B iu ro  to  n ie p rzy j 
m u je  jeszcze  zg łoszeń  na b ilety , 
zam ierza w  n a jb liższy ch  dniach  
op ra cow a ć  plan  w y c ie cze k  zb io ro ­
w y c h  d o  P olsk i. D w ie  p ierw sze  
w y c ie czk i o b e jm o w a ły  b y : jedna
—  zw iedzen ie  szeregu  w ięk szych  
m iast po lsk ich , d ru ga  —  trzy ty ­
g o d n io w y  p ob yt w  Z ak opanem .

KOW NO. 2. 4. W  n ocy  z dn ia 
13 na 14 m arca  n au czycie l szkoły

w  K alw arii, P iesiin in kas, w y b ił 
16 szyb  w  św ie tlicy  tow arzy stw a  
„P o c h o d n ia "  w  K a lw a rii! P ies ti- 
n inkasa z p o lecen ia  w ła d z  u su n ię­
to z listy  c z ło n k ó w  Z w iązk u  Szau 
lisów , w  k tóre j to o rga n iza c ji spra 
w o w a ł on fu n k c ję  kom endanta 
odd zia łu  k a lw a ry jsk iego . W  n a j­
b liższych  dn iach  m a on  b y ć  sk re ­
ś lon y  z lis ty  n au czycie li l ite w ­
skich . Z w ią zek  litew sk ich  o f ic e ­
rów  rezerw y , d o  k tórego  P ies ti- 
n inkas n ależy , w ytacza  m u  d o c h o ­
dzen ie d y scyp lin arn e., ■

Seria chełmskich procesów
P r e z e s  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o  w  C h e ł m i e

o s k a rżo n y  p r z e z  le k a rk ę  ży d ó w k ę
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K r a w a t y  p rodu kcji A .  P I E K A R S K I  i
W A R S Z A W A

odznaczają się dobrym krojem i solidnym u '  konaniem

Z a r zą d ze n ia  m in . S p raw  W e w n ą trz.

w sprawie odnawiania domów
Prezes Rady Ministrów i minister 

spraw wewnętrznych, gen. Sławoj- 
Skałdkowski wydał następujące za­
rządzenie:

Zw o ln ie n ie
Ję tlrych ow skiego

WILNO, 2. 4. D ziś został z w o l­
n ion y  z w ięz ien ia  za kaucją  2 ty -

Właściciele nieruchomości tak w 
miastach jak i na wsiach, którzy ubie­
głego roku nie odnawiali domów ł 
ogrodzeń, winni bezzwłocznie czyn­
ności ie uskutecznić, zgodnie z obo- 
wiązującynh przepisami. Nie wykony 
wanie wydanych w tym kierunku za­
rządzeń grozi pociągnięciem do odpo­
wiedzialność karno-administracyjnej.

Od właścicieli nieruchomości, odno­
wionych w roku ubiegłym m ogą być 
wymagane czynności uzupełniające.

Podwórza winny być uporządkowa­
ne, wybrukowane w części służącej do 
komunikacji i opatrzone w ścieki ciia' 
odprowadzenia wody deszczowej, I 

j przy czym zwrócić należy szczególną

D nia 1 k w ietn ia  b r . znalazł się 
na w ok an d zie  Sądu  G rod zk iego  
w  C h ełm ie  trzy k ro tn ie  od raczan y  
proces z  osk arżen ia  p ry w a tn e g o  
dr . H elen y  R en aty  K atz  b y łe j 
p rym ariu szk i S zp ita la  P sy ch ia ­
try czn e g o  w  C h ełm ie  p rzeciw k o  
dr. S ch u lzo w i A lek sa n d row i p re ­
zesow i, inż. O iesie lczu k ow i P a w io  
w l i J a n o w i O le s ie jczu k o w i, b y łe ­
m u sek reta rzow i Zarządu  Z w ią z ­
k u  P o i. w  C h ełm ie . Wyrriieti-ierii 
są osk arżen i o  to, że w  m yśl u -  
ch w a ły  w a ln eg o  zebran ia  Z. P . 
n ak azu jące j b o jk o t  tow arzysk i 
ku ltu ra ln y  dr. F uhrm ana I. j dr. 
K atż i-ozesłali d o  szeregu  osób  w  
C h ełm ie p ism o z tą u cb w a ią  ja,- 
in. d o  dr. Fuhrman»a i dr. K atz. 
C h arak terystyczn e , że poczuła  
sie obrażon ą  ty lk o  dr. K atz, S ą ­
dzi sędzia Jeiray B ie leck i, oskarżę 
nie p op iera ją  ad w ok a t M asłow sk i 
ze L w o w a  i adw . B on h ard  żyd  z 
C hełm a. B ron i ap lik an t ad w ok a ­
ck i m gr G ągol z W arszaw y.

Na w stę p ie  adw . B on h ard  sta­
w ia w n iosek  o od roczen ie  Spra­
w y, p od a ją c  ja k o  p o w ó d  n ie s t a - : 
w iertnictw o je d n e g o  z Oskarżo­
nych.

O bron a  o p o n u je  stw ierdza ją c, iż 
doręczen ie  in k ry m in ow an ego  p i­
sm a n ie zaw iera  cech  przestępstw a 
i w nosi o  u m orzen ie  sp raw y.

Sąd  p ostan ow ił rozpozn ać spra­
w ę  i w y d a ć  w y r o k  odn ośn ie  n ie ­
o b ecn eg o  osk arżon ego  zaoczny.

Jako pierwszy- zeznaje Dr. 
Schulz, k tóry  n ie p rzyzn a je  się do 
w in y. Na pytan ie  sęd ziego da je  
szereg w y jaśn ień .

D r. S ch u lz  n ie ch ce  od p ow ia d a ć  
na p ytan ia  adw okata żyda. W y n i­

ka ostra  scysja . A d w  B on h ard  
(ż y d )  p rosi o za protok u łow a n ie  
o d m o w y  od n ow ied zi. R ów n ież  -dr. 
Schulz prosi o zaprotok u ło  w anie , 
że ży d o w i n ie odpow ia da .

A d w . ży d  w nosi o u karan ie  os 
kar żernego.

A d w  C ą g o l: C zy  pan  D ok tór
jest P o la k iem ?

D r, S ch u lz : Jestem  P olak iem !
A d w . G ą g o l: A  czy  p a n  prosi

Sąd o  ukaran ie  m nie, że n azw ałem  
pana P o la k iem ?

Dr. S ch u lz1 Z u p ełn ie  zrozum ia łe , 
że nie!

D alej w y jaśn ia  dr Schulz, że 
nie o rga n izow a ł zebran ia  Z w . P o l­
skiego, gd yż  b y ł  w ów czas  w  W a r­
szaw ie,

Z  kolei zeznaje inż. Ciesielczuk
D o -winy n ie  p rzyzn a je  się, stw ier 
dza jąc, iż na ok azan ym  m u p iśm ie 
fig u ru je  je g o  p od p is  i b y łe g o  se ­
kretarza, I stw ierdza , że w ysy łk a  
pism  n ależała  do  k o m p e te n c ji se ­
kretariatu , podczas g d y  on  p o d p i­
sał o k o ło  120 egz. in  b lan co . Ńa 
zapytanie adw. G ągola  p. C iesiel - 
czu k  od p ow ia d a : że Z. P . je s t o r ­
g an izacją  legalną , że w  statucie 
zn a jd u je  się pa ra gra f, n ak azu jący  
za ch ow a n ie  i strzeżenie g od n ości 
n arod ow e j, w o b e c  tego W alne  
Z grom a d zen ie  w y k o n a ło  sw ó j ob o  
w iązek  n akazan y przez  leg a ln y  
statut. N astępnie  stw ierdza  p. Gie 
sie lczuk , że pow yższa  rezo lu cja  
n ie została p rzęz  starostw o tu te j­
sze sk on fisk ow a n a  i że czy ta ł o  p c  
dob itych  rezo lu c ja ch  w  bardzo  
w ie lu  p ism ach . D w a  pytan ia  o b ro  
ny  sąd u ch y lił, P y tan ia  te  ty czy ły  
d e k la ra c ji p rem iera  S k ła d k o w - 
sk iego w  sp raw ie  b o jk o tu . P o  ze­
znaniu  osk arżon ych , osk a rżycie le

w noszą p on ow n ie  o  od roczen ie  
sp raw y. S ąd  p o  n aradzie  postan o­
w ił u karać dr. S ch u lza  za o b ra ż li-  | 
w e  nazw an ie Bernharda żydem  — | 
10 -z ło tow ą  g rzy w n ą  i o d roczy ć  
spraw ę.

W ten  sposób  spraw a znajdzie 
się po raz czw a rty  na w ok an dzie  
sadu.

d o  szkoły, m imo i c  sam 
sobia robi iifadan io , b o  
ma w  dom u imbryk no* 
k frycin /, nabyty na rflły  
w  S a lon ie  E lektrow ni 
(M a r s z a łk o w s k a  150)

T riu m fa ln y p o w ró t e m igrantów

Lfciian austriacki w Wiedniu
entuzjastyczni 2 witany przez ludność

R o  i j a  s i ę  b u d z i
T a je m n ic za  radiostacja w  M o skw ie

W IEDEŃ , 2. 4. D ziś, o d b y ło  się 
u roczyste  w k roczen ie  au striack ie ­
go leg ion u  do W iednia . D w ie  b r y ­
gady  leg ion u  u sta w iły  śię na p la ­
cu  B oh aterów  przed  d a w n ym  
B urgiem .

O  godz. 14 -e j p rzeg ląd  bryga d  
au striack iego leg ion u  o d b y ł szef 
sztabu S. A . L utze w  tow arzystw ie  
d o w ó d cy  g r u „ . - R esch n eya  i d o ­
w ó d cy  b ry g a d y  L o e v c . N astępnie 
za bra ł g łos gau le iter  B u erck el, 
k tóry  od czy ta ł orędzie  kanclerza 
H itlera , w  k tórym  k an clerz  w  g o -

ko d o  kadry  p rzyszłe j au striack iej 
S .A . u w óża , iż będą oni w zorem  

posłuszeństw a, d y scy p lin y  i o d d a ­
nia ob o w ią zk o m  i p ra cy  n ad  b u ­
dow an iem  partii n a r c d o w o -s o c ja -  
listyczn ej i w ie lk ich  N iem iec.

P rzy  tej ok a z ji w y ra z ił on  sw e 
p od zięk ow a n ie  w szystk im  cz ło n ­
kom  dotych czas n ie lega ln e j au ­
striack ie j S. A. N astępnie  zabrał 
gołs szef sztabu L utze, k tóry  w y ­
g łosił o k o liczn o śc io w e  p rze m ó w ie ­
nie. P o  p rzem ów ien iu  od b y ła  się 
d efilad a , p o  k tóre j od z ia ły  le g io -

Fących s łow a ch  d z ięk u je  le g io n :- ,  nu od m aszerow a ly  do sw oich  k o -  
storn au striack iego leg ion u  za d o ­
ty ch czasow ą w iern ość  idei. zw ra -

szar.
Z g r o m a d z o n e ca  u lica ch  tlur»iv

ca  sie do n ich , ja k o  d o  inst.rukf.o- w ita ły  i e n tu z ja s ty c z n i p o w ra ca - 
fó w  przyszłe j 5 . A . w  A ustrii i ja -  .jarych do o jc zy zn y  em igran tów .

Z w o l n i e n i e  H o t ,  S c h r a m m a
ź  w ię zie n ia  p rze m y sk ie g o

P R Z E M Y Ś L , 2. 4. W  p ią tek  o -  
pu ścił w ięz ien ie  p rzem ysk ie  cz ło  
r.ek R a d y  N aczelnej S tron n ic­
tw a  L u d ow eg o , e m ery tow a n y  
kpt. -  lo tn ik  Jan  S ch ram m , b. le ­
g ion ista  i k a w a ler  o rd eru  „ V ir -  
tuti M iU tari“ .

K p t. S ch ram m  p ozostaw a ł w 
w ięzien iu  od  dn ia  20 sierpn ia  
1937 r w  zw iązku  ze stra jk iem  
ch łopsk im .

C złon ek  R a d y  N aczelnej S . L . 
dr. Jed liń sk i pozosta ł nadal w 
w ięzien iu .

sięcy  z ło tych  m gr. p ra w  Stefan 
Jęd rych ow sk i, skazany p rzed  pa 
ru  m iesiącam i, razem  z dr. H en - j na to uwagę, aby ustępy były utrzy- 
ryk iem  D em bińskim  przez sąd 
o k rę g o w y  w  W iln ie  na 4 lata 
w ięzien ia  za dzia ła lność p o lity cz ­
ną, zm ierza jąca do' zm iany u stro ­
ju  p aństw a przem ocą.

Jak w ie dom  o. drugi w sp ó ł-  i 
skazany dr. H en ryk  D em biński 1 
został zw o ln ion y  z w iezien ia  i 
przed  k ilk u  tygodn iam i.

R Y G A , 2. 4. D zisieszej n ocy  
zn ow u  od ezw a ła  sję  ta jem n icza  
rad iostacja , n ada jąca  od  p e w n e ­
go czasu sw o je  a u d y cje  na fa li 
29.32. N ocna a u d y cja  rozp oczę ła  

mywane*czysto a Muietmki szczelnie sję 0d m elod ii m ięd zyn a rod ów k i,
^aiR> i uporządkowane. , a następnie speakorka zapowie- 

Neynerzchme podworz w meruclio- . . .  TT *. . ‘
mośtiach połażonych przy ulicach o : działał „Hallo, tu mowi M o- 
nawierzchni gładkiej w miastach więk r siewa! Słuchajcie audycji Zw iąz-
szych( maja, być . asfaltowane.

PAMIĘTAJ 
O  BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

ku O sw ob od z ic ie łi" , D alsze ’ s ło ­
w a zostały  zagłu szone ch a ra k te ­
rys ty czn ym  brzęczen iem . B rzę ­
czen ie  to  n ad a je  w  m om entach  
dla Z S R R  n ie w y g o d n y ch  —  ra­

d iosta cja  sow ieck a  w  M ińsku. 
P o k ilk u  m inu tach  brzęczen ie  
usta ło i da ł się zn ow u  słyszeć 
g łos sp eak erk i: „N ie  m ożem y
dh iże j zn ieść tak iego  ży cia  i o -  
b łąk ań czego  terroru  Stalina. N ie 
ch cem y  b y ć  n iew oln ik am i i w ie ­
rzym y, że zw iązek  nasz osiągnie  
sw ó j ceTA ,

D aie j 1 sp eakerka  zaznaczyła , 
że a u d y c je  będą  n adaw an e ja k  
zw yk le  na fa li 29.32, c godz. 
23.30 w ed łu g  czasu ś ro d k o w o ­
eu rop e jsk ieg o .

S p r z e d a w a ł  b r o ń  k o m u n i s t o m
a o s k a rża ł narodow ców

Przed sądem okręgow ym  stanął 
\v sobotę Izrael K ędzior, znany 
w św iecie przestępczym  pod prze­
zw iskiem  „S ru lik  łobuz". A k . o - 
skijrżenia zarzucał K ędziorow i nie­
legalny han del bronią.

Bezczelny żyd podał w  śledz­
twie, że klientam i jeg o  by li człon ­
kow ie O, N. R. W  czasie przew odu 
sądow ego w yszła jednak na jaw .

«śe K ędzior kłam ał i że insynuacja 
rzucona na narodow ców  miała na 
celu odw rócenia uw ag: od praw ­
dziw ych  odb iorców  broni, k tóry ­
m i okazali się kom uniści z p ro ­
w incji. W  szczególności udało się 
ująć 2 kom unistów  w  Lucku, k tó­
rzy nabyli u K ędziora broń.

Sąd skazał K .G ń ora  na 2 lata 
więzienia.
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